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Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2
aa d w u r a z o w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

I  przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 4C h. i z ‘2-raz. ^  ®®
kwart. 6 K 60 h. s w ysyłką 8 B.. 00 h, 
miesi*®. 2 K. 20 h. \ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
yy innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

7.miana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo PoIsMe
w y c h o d z i  2 r a z y  d z E e n m e *

Geny ogłowseń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiertB pe­
titowy lub  jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz garmondowy
lub jego  m iejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za w iersz petit. 60 haL 
D oniesienia o śluopch, zaręczynach 
i t. p. p ry  w. w iadom ości po 1 aor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal 
najm niej 60 halerzy . Wyrazy grub- 
szern pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. porannek 4 h. z przesyłką 6 h.
D robnych rękopisów  nie zwraca się.

W ydawca: iuż. WACŁAW W

Sytuacya w Austryi.
Interview naszego korespondenta.
Wiedeń, 3 kwietnia. Miałem sposobność roz­

mawiać dzisiaj o ogólnej sytuacyi parłam u u taniej 
z jednym z najwybitniejszych członków Koła pol­
skiego. Wyraził się on, że pogłoski o bliskiej dy- 
inisyi dr. Piętaka były nieuzasadnione. Każde zresztą 
choćby częściowe przesilenie w gabinecie musiałoby 
w obecnej sytuacyi wywołać ogólne przesilenie po­
lityczne.

Wogóle krzyk, podniesiony przez Niemców 
z powodu Cylei był niesłychanie przesadzonym w sto­
sunku do przyczyny. „Panna Cylii — wyraził się 
żartobliwie poseł — jest wprawdzie bardzo obiecu­
jącą niemiecką dziewuchą, słoweńskiego pochodzenia, 
nie pozbawiona jest nawet wdzięku germanizacyjnego, 
jednak udowodniła brak wychowania, wyprawiając 
bez powodu tak wielkie krzyki. Wrzawy tej jednak 
wielkiego, a świętego oburzenia, na szczęście nikt 
nie bierze zbyt seryo.

„Niechaj Niemcy nie wygrzebują załatwionych 
już sporów, bo i my moglibyśmy sobie niejedno 
w Galicyi przypomnieć, n. p. że ogromne dobra ko­
ronne w naszym kraju zostały zmarnowane przez 
gospodarkę niemieckich rządów. Gimnazya narodo­
wościowe, to nie piłki, któremiby można dowolnie 
z miejscń na miejsce rzucać.44

W dalszym ciągu zapytałem :
— A co słychać z drem Piętakiem? Czy sta­

nowisko było istotnie zagrożonem?
— O tyle można je było uważać za zagrożo­

ne — brzmiała odpowiedź — żę Niemcy rozsier­
dzili poniesioną k lęską, chcieli spędzić na kogoś 
sv^ój gniew i wyszukali sobie na ofiarę ministra dla 
Galicyi, wzorowo spełniającego swoje obowiązki. 
Chcieli go obalić dla nasycenia swej nadmiernej i 
bezpodstawnej chęci zemsty. Obecnie już mowy o 
tem być nie może.

„Mogę pana zapewnić — dodał ów parlamen­
tarzysta, powracając na zakończenie do swego żar­
tobliwego tonu — że krzykliwa panna Cyili nie 
zdołała zawrócić głowy decydującym osobom".

Budżet wspólny.
Wiedeń. Pól urzędowe Biuro korespondencyjne 

donosi: Wspólny budżet na rok 1900 został na 
wczorajszej konferencyi ministrów ustalony. Obrady 
trwały pięć godzin. Dziś odbędzie się pod przewo­
dnictwem cesarza rada koronna, na której przedło­
żone będą monarsze wyniki wczorajszych obrad. 
Jest zamiar zwołania delegacyj na 6 maja br.

Stosunek do Węgier.
Wiedeń. Trudności, na /jakie natrafiły roko­

wania obu gabinetów i rządu wspólnego w sprawie 
budżetu wspólnego, mianowicie opór przeciw temu, 
aby olbrzymich sum nie wydawano na nowe armaty, 
przed dostatecznem ich wypróbowaniem, zdaje się 
podnoszą głównie ze strony rządu węgierskiego. Do­
wodzi tego wczorajsza audyencya prezydenta wę­
gierskich ministrów tColomana Szella i ministra 
bonwedów Fejerwarego u cesarza, która nie była 
zwykłą audyencyą, ale powołaniem obu ministrów 
przez cesarza.

Z drugiej strony podniesiono zarzut, że rząd
n e r s k i  r r n r . m v ś l n i e  z  w  lo b - u  nr. i o m  a n r n w

Volkszdtang, wystąpiło « UVmUS>.Om0Ui, j a ^ w .  
K o e r b e r  b y ł  z t e g o  p o w o d u  z a c h w i a ­
nym.  C a ł a  t a  j e d n a k  w i a d o m o ś ć  j e s t  
p o z b a w i o n a  w s z e l k i e j  p o d s t a w y ,  nawet 
co do rzekomych różnic pomiędzy obu rządami.

Ze stanowczem zaprzeczeniem na ten temat 
wystąpiła półurzędowa Budapester Correspondenz, 
która pisze:

„Niektóre dzienniki wiedeńskie donoszą, jako­
by w polityczno-ekonomicznych rokowaniach obu rzą­
dów nastąpił zwrot krytyczny i że rząd węgierski 
usiłuje opóźnić doprowadzenie do skutku autonomi­
cznej taryfy cłowej. Otóż jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że stosunek obu rządów nie doznał 
żadnej zmiany. Układy co do autonomicznej taryfy 
cłowej prowadzone są wedle metody przyjętej przez 
obydwa rządy, a rząd węgierski nietylfco nie wpły­
wał na opóźnienie ich, lecz owszem, od początku 
nalegał, aby je doprowadzono do skutku przed se- 
svą jesienną".

Wieoe.
Iiins. Poseł Benole zwołuje na 4 kwietnia 

wiec niemiecko-ludowy. Podobny wiec odbędzie się 
w Salzburga.

Koło polskie.
Wiedeń. Prezes Koła polskiego, Jaworski, za­

wezwał wszystkich członków Koła, aby się stawili 
w pełnym komplecie zaraz na pierwszem posiedzeniu 
Izby dnia 8 kwietnia. Niektórzy członkowie parla­
mentarnej komisyi Koła bawią już we Wiedniu.

Rokowania pokojowe.
(Depesze „Słowa Pol$kiegou).

Stanowisko rządu angielskiego.
Londyn. Rząd angielski ogłasza, że prowa­

dzić będzie rokowania pokojowe jedynie ze Steinem 
i Sehulk-Burgerem, ponieważ ich wybór na prezy 
dentów Oranii i Transvaaiu we wrześniu, a wzglę­
dnie w marcu 1901 został uznanym.

Nieporozumienia delegatów boerskich.
B ru k se la . Pomiędzy delegatami Boerów, ba­

wiącymi tutaj, panują wielkie różnice, co do tego 
jak się zachować wobec rokowań pokojowych. Z je­
dnej strony Fischer, Wessois i Wolmud za zawar­
ciem pokoju, z drugiej Kruger i Leyds są za bezwzglę- 
dnem prowadzeniem wojny aż do zupełnej niepodle­
głości republik południowo-afrykańskich.

Lord W olseley.
Londyn. Jjord Wolseley przybył do Kap- 

stadu.

Niemcy a trójprzymierze.
(.Depesza „Słowa Polskiego").

Berlin. Dziennik półurzędowy Posłt z powodu 
spotkania się hr. Biilowa z Prinettim, pisze, że od­
nowienie trójprzymierza jest zapewnionem. Kwestye 
handlowe mogą być załatwione dopiero po przepro­
wadzeniu rokowań. To jednak jest pewniejszem, że 
niemiecki projekt taryfy cłowej może być podstawą 
do zawarcia traktatów handlowych i że są widoki, 
iż dojdzie do skutku.

Co do stanowiska Włoch na morzu Śródziem- 
nem, to Niemcy nic nie mają do zarzucenia, gdyż 
trójprzymierze jest niczein innem, jak aktem wza­
jemnej asekuracyi a nie zasadą wtrącania się w pry­
watne interesa sprzymierzonych.

R zym .. Z interwiewu współpracownika Gior- 
nale d’Italia z hr. Bulowem podnieść należy jesz­
cze, iż hr. Biilow oświadczył, że Niemcy nic nie 
mają ani przeciw zbliżeniu się Włoch do Francyi, 
ani przeciw zajęciu Tripolisu przez Włochy, ani 
przeciw traktatowi angielsko-japońskiemu, ani prze­
ciw odpowiedzi nań francusko-rosyjskiej, że pozosta­
wiają wreszcie innym państwom trójprzymierza wol­
ną rękę do polityki w Europie i w Chinach, pozo­
stawiając tylko obowiązek spieszenia z pomocą, gdy­
by któreś z państw trójprzymierza bezpośrednio zo­
stało zaczepione. Z tego wynika, że Niemcy ustę­
pują na wszystkich polach, byle zachować trójprzy­
mierze, jako asekuracyę dla siebie i że właściwe 
zasady trójprzymierza zostały gruntownie zmienione.

Depesze „Słowa Polskiego"
K dnia 3 kwietnia.

Sankoya cesarska .

Wiedeń. Cesarz sankcyoaował uchwalony 
przez galic. Sejm kraj. projekt ustawy co do prze­
prowadzenia do należytego stanu zabudowań poto­
ków górskich w dorzeczu Skawy.

Echa rozruchów  tryesteńskich .
Tryest. Sąd skazał zarobnika Jakóba Pado- 

yana za gw ałt publiczny, popełniouy przez pobicie 
policyanta podczas znanych zajść na 18 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Kilku oskarżonych skazano na 
areszt od jednogo do dwóch tygodni za nieposłu­
szeństwo organom władzy.

Z K rakow a .
Kraków. Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej 

oświadczyła się przeciw budowie nowego gmachu 
magistratu na pi. św. Ducha, a za przerobieniem 
budynku, w którym mieści się dotąd magistrat.

Marszałek Potocki w towarzystwie prezesa ku- 
ratoryi, delegata Fedorowicza, zwiedził szczegółowo 
schronisko dla osieroconych chłopców fundacyi ks. 
Lubomirskiego i wyraził uznanie di a urządzeń.

S p raw a  b isku p a  Z w ierow icza •
Kraków. Czas donosi, że znany okólnik bi­

skupa wileńskiego Zwierowicza, nie stanowił żadnej 
tajemnicy i był urzędowo ułożony w języku rosyj­
skim i rozesłany wszystkim kościołom dyecezyi; 
we,wielu treść okólnika ogłoszono z ambon. Biskup 
Zwierowicz, wezwany przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych do Petersburga, dotychczas z powodu 
choroby nie był w ministerstwie. Udał się tylko je­
go sekretarz do departamentu wyznań i zawiadomił
0 przybyciu biskupa.

S praw a  G rim m a .
Kraków. Czas donosi z Petersburga, że Pu* 

zyrewskiego nie łączyły żadne osobiste stosunki 
z Grimmem, oprócz służbowych. Proces przeciw Grim 
mowi jeszcze się nie rozpoczął. Śledztwo prowadzi 
dalej generał Łuzanow, pomocnik głównego proku­
ratora.

Z Petersburga.
Kraków. Czas donosi, że wykłady w wyż­

szych zakładach naukowych w Petersburgu już się 
rozpoczęły.

„Pan nie jesteś cesarzem*;
Wiedeń. Zabawny epizod podają tu ze sceny 

mycia nóg starcom przez cesarza w Wielki czwar­
tek. Mianowicie między innymi zjawił się staruszek 
92-letni, niejaki Schricker, z okolic alpejskich. Owoż 
starzec ten, znalazłszy się w salonach Burgu, wła­
śnie kiedy cesarz wszedł, zbliżył się do niego i za­
pytał :

— Przepraszam, panie majorzel Czy nie mógł­
by mi pan powiedzieć, gdzie się mogę widzieć z ce­
sarzem ?

— A czegóż pan sobie od niego życzysz ? — 
zapytał cesarz, zdumiony tak niezwykłem odezwa­
niem się.

— O! ja mam bardzo ważny interes do niego. 
Muszę z nim pomówić sam na sam.

— Jakaż to sprawa?
— Ogromnie ważna. Chcę cesarzowi podzięko­

wać za podarunki, jakie mi przysłał.
— Możesz pan to zrobić zaraz, bo ja jestem 

cesarzem.
— O n ie! panie majorze — odpowiedział sta­

rzec - L- pan mnie nie zwiedziesz. Ja  wiem dosko­
nale, że cesarz ma zawieszoną całą pierś medalami
1 krzyżami, a pan masz tylko dwa ordery. Bardzo 
to nieładnie, że pa u tak żartujesz ze starego czło­
wieka, ale ja jestem niegłupi i nie dam się wywieść 
w pole.

Stra jk  w  Rjece.
Rjeka. Zastanowiono tu wszelkie roboty. Pa­

rowiec „Adria", naładowany owocami południowymi 
nie mógł zawinąć do portu w Rjece, gdyż z powodu 
braku robotników nie mógł przystąpić do zgaszenia 
ognia pod kotłami. Musiał więc popłynąć dalej do 
Poli, gdzie dopiero zgasił ogień.

Policya rozwiązała związki robotnicze, rzeko­
mo z powodu przekroczenia zakresu działania i za- 
sekwestrowała pisma ich i księgi. #

Budapeszt. Węg. biuro koresp. donosi z Rje- 
k i: Ubiegła noc minęła dosyć spokojnie. Robotnicy 
młynu ryżowego przyjęli propozycyę dyrekcyi, we­
dług której podwyższono o 30 halerzy płacę tym 
robotnikom, którzy dziś rano wrócą do pracy. Inni 
robotnicy ruszyli przed fabrykę, wybijali szyby i 
poturbowali policyanta. Gdy wyruszyło wojsko, de 
monstranci rozeszli się. Część ich udała się na Cor­
so, gdzie porozbijała latarnie gazowe. Policya roz­
prószyła ich. Wczoraj popołudniu usiłowało kilku 
strajkujących zatrzymać na placu Elżbiety wóz ko­
lei elektrycznej. Policya rozpędziła ich. Kilka grup 
urządziło demonstracyę na ulicach. Dotychczas nie 
przyszło do większych zaburzeń. Wojsko stoi w po­
gotowiu. W towarzystwie okrętowem „Adria" stroik 
pnlaczy trwa dolej.
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U ratow ani turyści.
Wiedeń. Z zaginiony eh w Rasfc Alpach 5 tu­

rystów, odratowano 4. Jeden więc zdaje się zginął. 
Odnalezieni byli w okropnym stanie wskutek głodu, 
zimna i znużenia, tak, że zdrowiu ich grozi poważne 
niebezpieczeństwo.

Z aprow adzen ie  litu rg ii słow iańskiej,
Pola. Dziś na mocy bulli papieskiej zaprowa­

dzono liturgię słowiańską w wielu kościołach połu- 
dniowo-słowiańskicb.

P rzec iw  sp iry ty s to m .
Gelemnice (w Czechach). Starostwo zabro­

n iło  pod karą 200 koron łub aresztem 14-dniowym 
wszelkich zebrań spirytystycznych.

W ystaw a fotograficzna.
Grac. Odbędzie się tutaj międzynarodowa wy­

stawa fotograficzna.
Wybór.

Czernlowce. Przy wyborach uzupełniających 
do Sejmu z II. koła wyborczego, wielkiej posiadłości, 
wybrano ponownie dotychczasowego posła Wołczyń- 
skiego.

K onferencye m in istrów .
Budapeszt. Węg. biuro koresp. donosi z Wie­

dnia: Szell odbędzie dziś przedpołudniem konferen-
cyę z Koerberem w sprawie obie strony interesują­
cych kwestyj. Obaj prezesi gabinetów podejmowali 
(d czasu 2-go czytania projektu autonomicznej taryfy 
ełowej kilkakrotnie rokowania. Celem dzisiejszej na­
jady jest ostateczne sformułowanie uchwał. Ministro­
wie węgierscy powrócą dziś wieczorem do Budapesztu.

F ra n u z i w  G recyi.
Ateny. Przybyli tu francuzcy turyści, między 

jiiui zastępca rektora akademii, Gerard i dyrektor 
Towarzystwa sztuk pięknych, Raujon. W poselstwie 
francuskiem i szkole francuskiej odbędą się uroczyste 
przyjęcia na cześć turystów. Podczas ich pobytu 
w Atenach odbędzie się otwarcie 3zkoły archeologii, 
założonej pod protektoratem Francy i.

D yam en ty.
Amsterdam. Komitetowi, utworzonemu dnia 

14 marca w celu zaprowadzenia spokoju w przemy­
śle dyamentowym, udało się doprowadzić do porozu­
mienia między pracodawcami a zarobnikami.

Socyaliści duń scy,
Kopenhaga. Socyalni demokraci w sojuszu 

z liberałami, pokonali zupełnie przy wyborach do 
Rady miejskiej konserwatystów. Weszło do Rady 
20 socyalistów, 21 liberałów i jeden konserwa­
tysta.

R osy a w  Chinach,
Londyn. Times donosi z Pekinu: Rosya zaj­

muje w kwesty i układu mandżuryjskięgo zawsze 
groźne stanowisko zgodnego załatwienia tej sprawy. 
Rosya nie pragnie bynajrauiej odwołać wojsk 
swych z Niuczwung zawisłem od zniesienia prowi­
zorycznego zarządu w Tientsinie. Owszem, Rosya 
chce w ciągu 8 miesięcy od dnia podpisania kon- 
weucyi mandżuryjskiej wycofać wojsko, bez względu 
na to, czy prowizoryczny zarząd Tientsinu będzie 
nadal utrzymany, czy też zniesiony.

Podróż szacha perskiego.
Paryż. Donoszą tu szczegóły z programu 

podróży szacha do Europy. Mianowicie dn. 12 maja 
s z a c h  p e r s k i  s t a n i e  w K r a k o w i e ,  15-go 
maja będzie we Wiedniu, 18-go uda się do Wenecyi 
a 22-go do Rzymu. Stamtąd na Medyolan i Frank­
furt uda się do Berlina i pojedzie do kąpiel fran­
cuskich w ContrevHle, gdzie zabawi do 13-go lipca. 
Potem pojedzie do Londynu, a w powrocie, na Am­
sterdam uda się do Rosyi, gdzie zabawi dni kilka­
naście.

Z ysk i tru s tu  stalowego.
Waszyngton. Amerykański trust (tyle co kar­

tel) stalowy i żelazny wykazał za rok ubiegły zysków
111,067.000 dolarów, co równa się 550,336.000 koron.

A p ety t N iem ców na  H olandyę.
Berlin. Holenderski prezydent gabinetu Kny- 

per przybył do Berlina i konferował z sekretarzem 
stanu Ridthofferem.

Jeden z redaktorów berlińskich miał z Knype- 
rem rozmowę. Holonderski premier wyraził ubolewa­
nie, że rząd angielski odrzucił propozycyę pośred­
nictwa pokojowego /e strony Holaudyi. Knyper jest 
zdania, iż istnieje gwałtowna potrzeba dla Anglii 
zakończenia wojny. Hołandya też na wojnie traci, 
Ltdyż 6000 rodzin holenderskich zostało wydalonych 
z południowej Afryki.

Rozmowa potem zeszła na proponowaną w szo­
winistycznych kołach niemieckich myśl p r z y ł ą- 
c z e n i a H o l a n a y i  do N i e m i e c .  Owoż Kny- 
j)er oświadczył, że uważa projekt ten za nie do 
spełnienia. Wprawdzie Wszechniemcy gorliwie oren- 
dują myśl zajęcia Holandyi, ale w razie powodzenia 
jo i, nawet Niemcy w ten sposób stworzyłyby sobie 
IJjińóyę, któraby stała się ich zgubą.

Dalej minister chwalił przykładne pożycie ho­
lenderskiej pary królewskiej i wyraził przekonanie, 
iż nadzieje macierzyństwa królowej Wilhelminy speł­
nione zostauą we wrześniu, a wtedy położonym bę­
dzie koniec wszelkim niedorzecznym plotkom.

Berlin. Holenderski prezydent ministrów Kny- 
per oświadczył, że jego podróż po Niemczech nie 
stoi w związku z wojną transwaalską. Knyper wy­
raził zdanie, że nie wierzy, aby Niemcy chciały kie­
dy zaanektować Niederiandy; byłaby to wówczas 
druga Irlandya.

Śm ierć p rezyd en ta  K olum bii•
Buenos Ayres. Prezydent rzeczypospolitej 

kolumbijskiej, Manuel Clemente, zmarł jeszcze 14 
marca. Wiadomość o jego śmierci spóźniła się tak 
wskutek przerwania komunikacyi z powodu re- 
wolucyi.

60 w yzw a ń  na po jedyn ek .
Belgrad. Posła Katicza wyzwało na pojedy­

nek aż 60 naraz urzędników skarbowych za to, że 
wyraził się, iż prócz ministra skarbu i jego pomoc­
nika, nie ma w Serbii ani jednego porządnego czło­
wieka pomiędzy urzędnikami skarbowymi, lecz sami 
rozłajdaczeni gimnazyaliści i wypędzeni studenci uni­
wersytetu.

S tra jk  tkaczy.
R heim s. Strajk robotnik ów tkackich zwiększa 

się; strajkuje 4000 ludzi.
K ongres chi/rurgów.

Berlin. Wczoraj rozpoczął tu obrady 31 kon­
gres chirurgów niemieckich. Przewodniczy profesor 
Kucher.

G orkij in tern ow an y,
Londyn. London Leader donosi, że głośny 

pisarz rosyjski Gorkij znajduje się na Kaukazie, in­
ternowany przez władze, co zuchowy w anem jest 
w najściślejszej tajemnicy.

2* • Tołstoj.
Petersburg. Co do stanu zdrowia Tołstoja 

donoszą z Jałty, że jego rekonwalescencya przy­
biera przebieg zadowalający. Chory odzyskał siły i 
apetyt. W ostatnich dniach mógł już siadywać 
w łóżku, mógł czytać i dyktować listy.

W ydalenie 20.000 robotników.
Essen. W nadreńsko-westfalskiem zagłębiu 

wydalono od 1 kwietnia z szybów kopalnianych
20.000 robotników, przeważnie Polaków. Wzburze­
nie i rozpacz wśród robotników wielkie.

Sytuacya w  po łu d , A fryce .
Londyn. Kitschener donosi z Pretoryi: Puł­

kownik Lawiey telegrafuje z Boshmanskop 31 z m., 
że wysłał oddział gwardyi dragonów, który miał ope­
rować w odległości 10 mil na wschód od Boshmans­
kop. Lawley zamierzał następnie połączyć się z tym 
oddziałem. Wczoraj udało się oddziałowi zaskoczyć 
obóz Boerów. Boerowie otrzymawszy posiłki, odparli 
Anglików. Oddział ów połączył się z główuą siłą 
Lawleya i wykonał atak na Boerów ponownie; Boe­
rowie zostali odparci ku południowemu wschodowi. 
4 angielskich oficerów jest rannych; 6 Boerów wzię­
to do niewoli. Straty nieprzyjaciół są znaczne.

P ru m o n t.
Algier. Przybył tu wczoraj Drumont, aby 

ponownie ubiegać się o mandat deputowanego. Pod­
czas jego przybycia przyszło do bójki między jego 
zwolennikami a przyjaciółmi, w bójce tej 20 osób 
odniosło rany.

P rezyd en t Szw ajcaryi.
Berno. Rada narodowa wybrała pułkownika 

Meistera z Zurychu prezydentem.
Z  Chin.

Pekin. Układ maudżuryjski zawiera postano 
wienie, według którego Rosyanie mają wycofać woj­
sko z kraju stopniowo etapami, poczynając od po­
łudnia. W Niuczwang rozwijają Rosyanie ożywioną 
działalność. Przybywa tam wiele rekrutów. Zakłada­
ją liczne linie telegraficzne.

Szangaj. Rząd chiński wypłacił do rąk peł­
nomocników mocarstw trzecią ratę odszkodowania, 
t. j. sumę 1,800.000 taelów.

O tw arcie 11 kongresu  pokoju .
Monaco. Wczoraj otwarto 11 międzynaro­

dowy kongres pokoju. Przemawiało wielu mówców, 
wśród nich baronowa Suttner. Wieczór odbyło się 
w pałacu książęcym przyjęcie. Miasto było udeko­
rowane.

Zem sta kochanki 9
Paryż. Patrie donosi, że w Orange pewna 

młoda dama napadła i znieważyła byłego ministra 
spraw zagranicznych JIanotaux, rzekomo z powodu, 
że ją porzucił. Ową damą zajął się komisarz połicyi, 
dopiero na prośbę rodziny wypuszczono ją.

Spezzia. Wczoraj przedpołudniem kontradmi­
rał R ip  p e r  z oficerami austro-węgierskiej eskadry 
zwiedził arsenał. Oprowadzali ich admirał Annoyazzi 
i dyrektor arsenału Valseci. Nustępnie kontradmirał 
Ripper dał śniadanie Da pokładzie okrętu „Monarch*.

Rzym. Arcybiskup z Sera jo wy. dr. Stadler był 
wczoraj na posłuchaniu u papieża.

Belgrad. Uniwersytet zamknięto. Rektor po­
dał się do dymisyi.

Petersburg. Dziennik urzędowy donosi, że 
car przyjął onegdaj bułgarskiego prezydenta mini­
strów Danewa na posłuchaniu.

- Z  s a l i  s s | i ! « » w e j *
Lw ów , 2 kwietnia.

O krzywoprzysięstwo.
Proces Rentschnera zakończył się o godzinie 

5 popołudniu wyrokiem trybunału, skazującym Rent- 
schuera na 6 tygodni więzienia.

*
Masowe krzywoprzysięstwo.

O godzinie 6 wieczorem rozpoczęła się w ma­
łej sali rozprawa przeciwko Piotrowi Brykowi, An­
toniemu Filipowskiemu, Wojciechowi Brykowi i Ka­
rolowi Pękale, włościanom z Jan ó w ki pod Błyszczy- 
wodami, oskarżonym o fałszywe świadectwo pod 
przysięgą, złożone przed sądem we własnej sprawie.

Oskarżeni nabyli jeszcze w roku 1895 od p. 
Jana Mullera, właściciela dóbr Ja nówka kawał grun­
tu, za który tylko część należnej kwoty gotówką 
zapłacili, a na pokrycie reszty z!ożyli w ręce p. 
Mtillera weksel. Przytem umówiono się, że oskarże­
ni będą płacić od dłużnej sumy, na którą wystawio­
no weksel, 10 proc. odsetki.

Gdy nadszedł termin płatności weksla, oskar­
żeni pieniędzy nie mieli, a że p. Muller był podów 
czas w potrzebie, powiedział oskarżonym, iż jeśli 
mu zapłacą zaraz, daruje im procent. Tymczasem 
oskarżeni uiścili się z długu bez procentów aż po 
upływie roku, powstał więc stąd spór cywilny o 
procenta. W sporze tym żądał p. Mtiller od oskarżo­
nych zapłacenia procentów, gdyż darował iin je tylko 
pod tym warunkiem, że dług zaraz wyrównają — 
tymczasem oskarżeni utrzymywali, że p. Muller 
wogóle procenta im darował i tę okoliczność zaprzy­
sięgli, z czego dzisiejszy proces.

Do rozprawy powołano 5 świadków dowodo­
wych Broni adwokat dr. B o d e k. Poszkodowanego 
p. Mtillera zastępuje adwokat dr. D w e r n i c k i .

Po dłuższej naradzie ogłosił trybunał około 
pół io dziesiątej wyrok uwalniający oskarżonych od 
winy i kary.

Czwartek, 8 kwietnia. Dziś: 11 przedpołu­
dniem na politechnice otwarcie mech. stacyi doświad­
czalnej. — 3 popoł. przedwyborcze zgromadzenie Koła 
kupców w sali hotelu Belle-Vue. —  7 wiecz. w tea-f 
trze miejskim R. W agnera: „Latający Holender*. —
7 wiecz. przedwyborcze zgromadzenie stronnictwa lu­
dowego przed wyborami do Izby handlowej.

Temperatura. Dziś rano <> godsiio - szóstej 
było -j-3° R.

Z teatru. Dziś zamiast zapowiedzianej opery: 
„Pan Wolodyjówski" danym będzie: „Latający Holen­
der" z p. Szymańskim.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś, 8 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali ratu­
szowej.

Na porządku dziennym między innemi sprawa­
mi : dalsza dzierżawa akcyzy rządow ej: odrestauro­
wanie pałacu sz tu k i; ciąg dalszy dyskusyi nad spra­
wozdaniem miejskiej komisyi teatralnej.

Walne zgromadzenie członków Towarzy­
stw a pomocy naukowej we Lwowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 13 kwietnia o godzinie 12 w połu­
dnie w małej sali ratuszowej. W razie braku komple­
tu odbędzie się ono 20 t. j. następnej niedzieli o tym 
samym czasie i w tem sametn miejscu.

Do lwowskiej Izby handlowej, jak nam 
donoszą, będzie kandydować przeciw p. Sal. Buberowi 
p. Jakób Stroh, który miał się zrzec kaudydatury 
w Kołomyi.

Pomylił się. Woźnica Grzegorz Kowalczuk, 
przyjechawszy na Podzamcze po kamień, wyłaaował 
pół wozu koksem. Wyłapał go na tej manipulacyi do­
zorca Majko Łotocki i oddał w ręce połicyi, gdzie 
Kowalczuk tłómaezył się, iż zabrał na wóz koks tylko 
przez omyłkę. Mimo tak jasnego tłómaczeuia się od­
dano go do aresztów.

Złamanie nogi. Pomocnik drukarski, Jurko 
Fedyszyu, pracując przy maszynie wczoraj przed po­
łudniem, opuścił drąg żelazny na uogę. Pogotowie To­
warzystwa ratunkowego skonstatowało złamanie nogi i 
odniosło go po założeniu opatrunku do szpitala po­
wszechnego.

Licznych aresztowań dokonali wczoraj a-
genci policyjui, zająwszy się wyłapywaniem włóczę­
gów. Aresztowano czternastu Tozmaityoh podejrzanych 
włóczęgów, nie mających żadnego zajęcia ni sposobu 
zarobkowania, a między uimi jednego, który od dwu 
dni, stojąc w bramie domu, obserwował pilnie pomie­
szkanie redaktora, p. Masłowskiego.

Zapowiedziane na wczoraj wieczór zgroma­
dzenie członków „Ogniska" nie odbyło się dla braku 
wymaganej statutem  ilości ozlonków.

t
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Obowiązkowa praktyka szpitalna. W ę­
gierskie ministerstwo oświaty wydało rozporządzenie, 
na mocy którego każdy lekarz, po złożeniu rygorozów, 
musi odbyć obowiązkową jednoroczną praktykę szpital­
ną, poożem dopiero otrzyma dyplom. Rok ten, będący 
przedłużeuiem studyów, tak jest według osobnych prze­
pisów podzielony, ażeby początkujący lekarz prakty­
cznie poznał wszystkie najważniejsze działy medycyny. 
Czas, spędzony w wojskowych szpitalach, wlicza się 
do obowiązkowej praktyki jednorocznej. Po złożenin 
doktoratu otrzyma ukończony medyk od dziekana ksią­
żeczkę, w której dyrektor szpitala i naczelnicy oddzia­
łów wpisują świadectwa. Na podstawie tych świadectw 
po roku kandydat otrzymuje dopiero dyplom lekarski.

W Austr> i ministerstwo oświaty oddawna roztrzą­
sa tę sprawę, ale dotychczas bez rezultatu. Słuchacze 
wydziułii lekarskiego w Wiedniu przedłożyli niedawno 
ministerstwu oświaty memoryał, w którym żądają, 
ażeby lekarze, odbywający po ukończeniu studyów 
prz/jętą powszechnie praktykę szpitalną, otrzymywali 
stypendya państwowe. Żądanie to jest zupełnie uzasa­
dnione ze stanowiska dobra publicznego, gdyż państwu 
powinno zależeć ua tem, aby młody lekarz po studyach 
teoretycznych odbył praktykę w szpitalu, a potem do­
piero oddał się ua usługi cierpiącej ludzkości. Uzasa- 
duionem jeat również to żądanie dla tego, że przecież 
taki aspirant, praktykując, pełni w szpitalu służbę le­
karską, a wreszcie i dla tego, że nie można żądać, aże­
by ubodzy słuchacze medycyny, po złożeniu doktoratu, 
musieli obowiązkowo i bezpłatnie praktykować w szpi­
talu przez cały rok.

Pomnik Szekspira w Rzymie. Zarząd miej­
ski w Rzymie postanowił wzuieść w tem mieście pom­
nik Szekspirowi. Ma to być odwzajemnieniem się za 
to, że Anglicy dali prawo obywalstwa językowi włoskie­
mu na Mulcie.

Kobiety a kurtuazya niemiecka. Jak
Pharm. Ztg. donosi, wywieszono ua czarnej tablicy 
w Wiirzburgu następujące ogłoszenie: „Oznajmia się 
szanownym paniom, które uczęszczają na publiczne 
wykłady, że przed wejściem do sal wykładowych kape­
lusze swoje mają zdejmować, w przeciwnym razie na­
rażają się na to, że się je  im przemocą zdejmie. Poi­
deł wszechnicy*.

Ciężar ziemi naszej obliczyli uczeni na 6 kwa- 
drylionów kilogramów, a badanie uad gęstością ciał 
okazały, że w głębiach naszej planety znajdować się 
muszą nader ciężkie m e ta le : złoto, srebro i jeszcze 
cięższe ua powierzchni nam nieznane.

Wzrost ludności w Alzacyi i Lotaryn­
gii. Ostatni spis ludności z d. 1 grudnia r. z. w yka­
zuje, źe ludność anektowanych przez Niemcy prowiu- 
cyi wzrosła od ostatniego obliczenia z 1895 roku 
o 76.465 głów. Suma ludności wynosi obecnie 1,717.561 
m tszkańeów ; w 1895 wynosiła 1,640.986. Niższa Al- 
z a ^ a  wzrosła o 17.475, Lotaryngia o 39,231 głów. 
Lotaryngia zawdzięcza wzrost tak znaczny rozwojowi 
przemysłu górniczego i metalurgicznego. Miasta wzro­
sły w stosunku większym, aniżeli prowinoye. Strass- 
burg liczy obecnie 150.268 mieszkańców; w r. 1895 
liczył 135.608 (wzrósł o 14.600). Mulhuza liczy 83.455, 
w r. 1895 liczyła 82v186. Metz liczy 58.466 mieszkań­
ców —  a więc zmniejszył się pozornie — bo liczył 
59.722 w t. 1895 : zmniejszenie to jednak przypisać
należy odkomenderowaniu znacznej części, bo aż 2 ty­
sięcy ludzi załogi do koszar zamiejskich. Kolmar ma 
36.800 ; w r. 1895 liczył tylko 26.000 mieszkańców. 
Tu jeduak wzrost przypisać należy wzmocnieniu załogi 
o przeszło 3.000 ludzi.

Metale jako materyał palny — to było
tematem prelekcyi słynnego fizyka, sir Roberta Austena,

WŁADYSŁAW REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

11 (Ciąg dalszy).

Boryna wzdragał się, ale w końcu, że słonina
mocno raziła mn nozdrza, przysiadł się do ławki i 
pojadał zwolna, delikatnie, jak obyczaj kazał.

A wójtowa rąz wraz wstawała i dokładała kar­
tofli, to mteka przy iewala.

Dziadowski pies się kręcił i skomlał zdziebko 
do jadła.

Cichaj Burek, gospodarze ano jedzą... i ty 
dostaniesz, nie bój się — uspokajał go dziad i wcią­
gał nozdrzami smakowitą woń i przygrzewał ręce 
przy ogniu.

— To Jewka was pono zaskarżyła — zaczął 
wójt, podjadłszy nieco.

— A ona cii żem to jej zasług nie wypłaciłI 
Zapłaciłem, jak Bóg w niebie, i jeszcze ponadto, 
z dobrego serca, księdzu za chrzciny dał worek 
owsa.

— Ona powiada, że ten dzieciak...
— W imię Ojca i Syna! Wściekła się, czy co?
— Ho, ho, stary z was — wójtowie poczęli 

się śmiać.
— Cygaui jak ten piesi... Jeszczeby... taki 

tłuinók... taka pode płotem zdychała a skamlała,
oby ją za sumą wnr/o n kąt do spania wziąć, bo 

na zimę szło. Nie chciałem, ale nieboszka peda:

w Royal vIustitutiou“ w Loudyuie. Wykazał on miano­
wicie, że można użyć metali jako paliwa, tylko, że 
produkta spalone nie przechodzą w stan gazowy. W ar­
tość palna ich jest jednak znacznie mniejsza od w ar­
tości węgla. Węgiel daje przy spaleniu 8.080 kaloryj 
ciepła, glin 7,150, magnezya 6.000, nikiel 2.200, że­
lazo tylko 1.790, miedź 600 kaloryj, ołów 240, srebro 
zaledwie 30 kaloryj. Daleko jeszcze do palenia m eta­
lami i nie bardzo zachęcające cyfry skuteczności, ale 
któż w ie? — może gdy wyczerpią się pokłady węgla, 
będziemy palić metalami. Niechaj już czytelnicy snują 
dalsze obrazy ua ten temat...

Skala szybkości. W dobie przyspieszonego i 
gorączkowego ruchu na kolejach i w życiu warto ze­
stawić uiektóre skale ruchu od najmniejszej do naj­
większej. Cyfry odznaczać będziemy w metrach. Otóż 
ślimak (wolniejszy od przysłowiowego żółwia) posuwa 
się na sekundę 0,0015 m. \ lk  milimetra), strumienie 
przebiegają 0,9 —  1,1 m .f koń stępa 1,2, człowiek 
piechotą 1,7, dorożka 3,8 (na gumach jedzie szybciej), 
wprawny pływak 3 —  4, cyklista na kole 8 —  12, łyż­
wiarz ua lodzie 9 —  11, parowiec na oceanie 10— 12, 
koń wyścigowy 11— 14, burza 16— 18, angielski wy- 
cigowiec 19 — 20, wyżeł 20 — 23, pociąg pospieszny 
18 — 25, samochód starszej konstrukcyi 2 0 — 26, go­
łąb pocztowy 26 — 30, orzeł 31, orkan 39, jaskółka 
wóz elektryczny ua kolei próbuej Berlin-Zosen 45— 50, 
głos w powietrzu 330, pocisk karabinowy 500 —  600, 
działo oblężuicze 700— 750, głos w wodzie 1525, świa­
tło 305,684.636, elektryczność w druoie miedzianym 
l,7m m . średnicy 450,000.000.

W sprawie rozwoju naszego ogrodnictwa.
Dzisiaj, gdy wołamy wszyscy: „precz z Niem­

cami", gdy tyle różnych projektów powstaje, by cho­
ciaż nieco zatrzymać w kraju z tego grosza, który 
setkami tysięcy wysyłamy ciemiężcom braci naszych, 
nasuwa mi się myśl pewna, chcę rzucić ziarno, któ­
re przy dobrych chęciach, szczerej i wytrwałej pra­
cy, przyjąć się — jak sądzę — powinno. Chodzi mi 
o specyalizowaną hodowlę produktów ogrodniczych. 
Hodowla taka, jaką mam na myśli, wymagałaby pe­
wnych wkładów na urządzenie odpowiednich szklar­
ni, inspektów i na niektóre sadzonki. Handlowi ogro­
dnicy po wielkich miastach, zdaje się, że do prowa­
dzenia takiego rodzaju ogrodnictwa nigdy się nie 
wezmą. Powodem tego i brak ziemi i wysoka cena 
jej i' drogi robotnik. Wiadomo, że te ogrody coraz 
bardziej upadają. Panowie obywatele zwykle powia­
dają, że ogród dla nich jest tylko ciężarem. Po czę­
ści może to być prawdą. Bo wydać rocznie kilka se­
tek guldenów, by: z ogrodu nie prawie nie mieć, 
prócz trochę przyjemności, to może nie każdemu się 
podoba. Lecz gdyby kto powiedział właścicielowi 
ogrodu, że gdy postawi szklarnię i wyprodukuje tyle 
a tyle cebulek begonij, a zbyt ich będzie miał za­
pewniony i obrachowawszy przychód i wkłady po­
czynione przekona się, że po opłaceniu ogrodnika, 
jeszcze coś zostanie, to ten właściciel nie waiiałby 
się wyłożyć pewnej kwoty.

Go do nabywców, to tych mamy. To przecież 
my ogrodnicy sami. Zdaniem mojem przeprowadzić 
tę sprawę może najlepiej istniejące we Lwowie „To­
warzystwo zawodowych ogrodników". Winńoby ono 
odnieść się do właścicieli większych obszarów, wła­
ścicieli ogrodów, a nawet do nauczycieli wiejskich, 
probostw etc. z zapytaniem, czy nie byliby skłonni 
zaprowadzić u siebie p e w n e  j o d m i a n y  roślin lub 
nasion? Np. p. X. hodowałby na większą skalę fi-

„Weźmiem, przyda się w domu... co mamy przynaj- 
mować?... będzie swoja pod ręką". Nie chciałem ja, 
jako że zima, roboty nijakiej, a jedną gębę więcej 
do miski. Ale nieboszka peda: „Nie turbuj się, 
umie pono wełniaki i płótno tkać, zasadzę ją, i niechta 
se ścibie, zawżdy coś uścibie“. No i ostała, odpasła 
się ino i żarno się postarała o przychówek... A kto 
współce, to już różnie gadali.

— Ona skarży na was.
— Zakatrupię ścierwę, cygana pieskiego!
— Ale do sądu trza wam iść.
— Pójdę. Bóg zapłać, żeście mi powiedzieli,

bo wiedziałem ino, że ó zasługi, ale zapłaciłem, na
co świadków maml A pyskacz zapowietrzony I a
dziadówka! Loboga tyle umartwień, że jaż chyba 
udzierżyć nie udzierżę: a to mi i krowa padła, że 
dorznąć musiałem, roboty niepokończone, a tu czło­
wiek sam ki ej ten palec. ę

— U wdowca to kiej między wilkami owca — 
powiedział znowu dziad.

— O krowiem słyszał, mówili mi już ua polu...
— To dworska sprawka, bo pono borowy wygnał 

z zagajów. Najlepsza krowa, ze trzysta złotych 
wartała, zegnała się, bo ciężka była, zapaliły się 
w niej wątpia, żem dorznąć musiał... Ale dworowi 
tego nie daruję... Pójdom do sądu.

Aie wójt zaczął mu tłómaczyć i przekładać, 
żeby się wstrzymał, jako w pierwszej złości zawsze 
się źle radzi, bo stał za dworem, a w końcu, żeby 
zwrócić rozmowę w iuną stronę, mrugnął na żonę 
i powiedział:

— Bobyście się, Macieju, ożenili, i miałby kto 
gospodarstwa pilnować.

— Kpicie, czy co? A dyć na Zielną skończy­
łem pięćdziesiąt i osiem roków. Co wama też w gło­
wie!... Jeszcze tamta dobrzo nie ostygła.

kusy, p. Y. palmy, p. Z. bratki itp. W ten sposób 
wytworzonąby została pewna specyalna hodowla 
w całym kraju, a każdy z hodowców miałby zape­
wniony zbyt przez „Towarzystwo zawodowych ogroi 
dników". Bardzo ważną rzeczą byłoby oznaczenie 
miejscowości, w których specyalna kultura tych pe­
wnych odmian podjętąby być mogła. W tym celu 
winnoby „Towarzystwo zawodowych ogrodników" 
zwołać nadzwyczajne walne zgromadzenie, na któ- 
rem wybranąby została komisya. Zadaniem jej by­
łoby zbadanie danej miejscowości, orzeczenie, jakie 
odmiany czy kultura tych lub innych roślin lub na­
sion może być w danej miejscowości podjętą i 
w końcu poinformowanie chętnego właściciela, jakie 
wkłady poczynićby musiał (jakie szklarnie, inspe- 
kta itp.).

Wiemy, że wielu ogrodników na prowincyi ma 
bardzo małe pojęcie o racyonalnej hodowli roślin, 
a jeszcze mniej o pakowaniu. Potrzebaby przeto 
nauczycieli wędrownych, ludzi fachowych, dobrych 
praktyków, którzy odznaczyli się już na polu kul­
tury ogrodniczej i ich to zadaniem byłoby jeździć 
tam, gdzie się jakaś odmiana specyalna uprawia, pou­
czyć ogrodnika, jak ma postępować, a zarazem, jak 
ma daną roślinę opakować, by w dobrym stanie na 
miejsce przeznaczenia nadeszła. Co się tyczy wyna­
grodzenia tych wędrownych nauczycieli, to sądzę, że 
gdy na różne cele pieniądze się znachodzą, to mo- 
żeby i na ten cel się znalazły, zresztą nie jest to 
moją rzeczą — pozostawiam to ludziom kompe­
tentnym.

O zbyt wyprodukowanych roślin i nasion mo­
żemy być spokojni, gdy towar nasz będzie równie 
dobry, ładny, jak drezdeński, gdy starać się będzie­
my, by nasze azalje, kamelje, draceny, palmy, drzew­
ka owocowe itp. produkta ogrodnicze nie ustępowały 
w niezem zagranicznym (a że to zrobić możemy — 
dowodem jest wystawa wiedeńska w r. 1901), a co 
najważniejsze były tańsze.

Bardzo ładną sumę pieniędzy wysyłam y rokro­
cznie do Niemiec, czy nie może ona zostać w kraju ? 
Tani i ładny towar znalazłby chętnych nabywców 
w Austryi, Czechach, Morawii a nawet w Rumunii. 
Podczas mego pobytu w Rumunii przed kilkunastu 
laty, odwiedziłem późną jesienią pewną firmę ogro­
dniczą w Bukareszcie i byłem świadkiem rozpako­
wywania koszów z roślinami z Drezua. Mimo woli 
nasuwa się pytanie, czy firma ta nie wolałaby spro­
wadzać rośliny z Galicyi i nieopłacać tak szalenie 
drogiego przewozu kolejowego z Drezna do Bukaresztu, 
gdy od nas jest prawie trzy czwarte bliżej. Inne je ­
szcze korzyści mieć możemy. Dochód z ogrodu za­
chęci i większego i mniejszego właściciela do utrzy­
mania ogrodu, wzbudzi w nim większe zamiłowanie 
do ogrodnictwa.

Ogrodnik prywatny, zmuszony koniecznością 
wyuczenia się, zyska na wykształceniu, będzie też 
inaczej traktowanym przez swego chlebodawcę. Nie 
usłyszymy tak często słów: Trzymam ogrodnika, by 
mieć w domu sałatę, marchew i pietruszkę. Praca 
ogrodnika, która dochód przyniesie musi być lepiej 
wynagrodzoną.

A gdy i setki robotników zajęcie w ogrodach 
znajdzie, gdy ogród da możność egzystencyi wielu 
a wielu rodzinom biedaków — to już może choć 
w części przyczynić się do polepszenia dobrobytu 
w kraju. Tylko trochę dobrych chęci, szczerej i wy­
trwałej pracy, a kiedyś w przyszłości błogosławić 
nas będzie pokolenie nasze.

A. Kosiarsh.

— Weźcie kobietę do swego wieku, a zaraz 
się wam zgoi wszystko — dodała wójtowa i jęła 
sprzątać ze stołu.

— Dobra żona, głowy mężowej korona — do­
rzucił dziad, obmacując miski, które przed nim po­
stawiła wójtowa.

Żachnął się Boryna, ale i zamedytował głębo­
ko, że mu to samemu do głowy nie przyszło. Boć 
jaka się tam kobieta nadarzy, a zawżdy z nią le­
piej, niźli samemu biedować.

— Która i głupia jest i niemrawa, która znów 
kłótni ca, która do chłopskich kołtunów sięgająca, 
która paparóch a latawiec po muzykach i karczmach, 
a zawżdy chłopu z nią lepiej i wygoda — ciągnął 
dziad, pojadając.

— Dopieroby na wsi wydziwiali! —  powiedział 
Boryna.

— Hale, ludzie wama zwrócą krowę abo i co 
poradzą, abo i kiele gospodarstwa chodzić będą, abo 
się nad wami użalą! — gadała gorąco wójtowa.

— Albo i ciepłą pierzynę narządzą! — zaśmiał 
się wójt.

— A Zośka Grzegorzowa • na ten przykład, 
śmigła, piękna i wiano niezgorsze.

— A cóż to Maciejowi potrza wiana? nie go­
spodarz to pierwszy we wsi?

— Ktoby ta miał dobra a i grontu dosyć i — 
zaoponował dziad.

— Ni, Grzegorzowa nie dla nich — podjął 
wćjt: — za mdła i młódka to jeszcze.

— A Jędrkowa Kasia? — wyliczała dalej 
wójtowa.

(C. d. n.).
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Z  t a r g u  p ie n t ę łu e g o .

W lo d e r f l ,  3 kwietnia Ztunkuięoie wczoraj. giełdy pop. 
Notowano: Akcje uunŁi. Z -ikL kredytowego 697*—, Akcya węg 
Zakładu kredytowego 699'— , Akc3'u auglo-bauku 287*—, Akcy* 
(Jnioiłbanku 5 5 6 —, AUcye Landeibanku 421 ‘60, Akcy® BattV- 
vereinu 462*60, Akcya Bodenciedlt 93 8 '— Akcye Gal. Banku
h ip o te c z n e g o  Akcve kolei państwowych 875*25, Akcye
kolei południowych 63 50, Akcya Tramway A. 284*26, IŁ 283*6  
Akcya kolei ISlbethai 471*— , Akcye kolei póło. 6860 Akcya 
kolei czeru. — — Akcye Alp..ty 396 60, Akcya Kirju MiUanyi 
504 - “, Akcya Prag. Towarzystwu żel. 1455 — , Akcya Fabryki 
broni 338.— , Akcye tureckie tytoniowe 294 —, Oblig. węg. ind 
97 20, Kanta majowa lO i'70, Austi. Renta k tronowa 99*35, 
W eg. Kanta koronowa 97 45, 56 i Listy 'Iow. kred. ziem.
95 65, 4 proc. listy banku kruj. 97*—, 4ł/a pic Buuku kraj,
lt)0*50, 4 prc. listy Banku hip. 95*— , 4*/a prc. listy Banku
hip. 99 10, 5 pro. listy Banku liipoi. 110* —, 4 prc. Gal. Oblig, 
propitmc. 98*30, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 86*85, 4 prc.
Potyczka tu. Lwowa 92*90, i.osy tureckie 107*76, Marki 117*35. 
Ruble 253*50 Kredyty — *— , Alpiny — — . Węg. kred. — , 
Pragskie Towarzystwo żelaz — * —, Koleje państw. — .

Usposobienie z powodu miejscowych sprzedaży w mon- 
tauach i słabego Berlina przygnębione. Zamknięcie nieco lepsze.

B e r l i n ,  3 kwietnia. Przy zamknięciu wczoraiszoj g ieł­
dy: Kredyty 219*75, Staatsbahny 144*75, Dlsconto Coman-
dit 194*50, Berlin tow. haudl. 154*60, Laura 201*60, Bohu mery 
197*75, Kolej oólu. wschodnio-Pruska 6 9 1 0 , Ruble za gotówkę 
216 20, Kelej watsz -wied. 178.— , Kolej morza śródziemnego 
88 90, Kolej Meridionalna 126*90 Losy tureckie 111*75, Renta 
włoska — —, „Harpener“ kopalnia węglu 16/ — , Kolej Ma* 
rienburg-Mlawka 70*—, KonsoliJacya 8L):v —, Lombardy 17*51’, 
Kolej Henry 95*60, Niemiecki bank narodowy i i i  Kanada 
Proferred 116*79, Akcye żeglugi hamburskiej I0<v50, Kurs war­
szawski — .

P a r y i ,  3 kwiet Wceor giełda Cred. foncier —*— excup  
4 proc. pożyczka rumuńska 1898 r. — *— , Grecka pożycz. — .— 
4 proc. hiszpańskie lixtetieuM 78*20 ex cup.

■ lu i la p e a n t ,  3 kwiet W czorajsza glolda Austr.kradyty 
69G*25, Węgierska pożyczka premiowa — Węg. kredyty 
702*— , W ęg. bank hipoteczny 470*50, Węg. butik o&kontowy 
449'— , 4-procentoWa renta — — Węg. bank komuiercyoniilny 
— w —t Akcye elektryczne — '— , Węg. bank dla przemysłu 
i handlu 61 60, Węg. tentu koronowa 97*55. Austr. renta ztota
 , AtisU. renta koronowa — — , Peszteńska kolej miastowa
647.—, Elekt*. kolej miejska — *— . Ganz & Co — ’— , Salgo 
TarJ«H«r — *— . Kima Muritny 557*— , Austro Węgierska kolej 
państwowa 675 50, Kolej południowa 63 — .

B e r l i n ,  3 kwiet W czorajsza gt«M* wlecz. (Naehtboers- 
Kredyty 219*75 Stuatebahny 244 75, Lombardy 17 60, Ros. ban­
knoty (nil.) 216*20 Dlcconto ConiaiidU 194.50 Tend. silna.

V m n f i£ f e ir c 9 3 kwietnia W czorajsza giełda wl«duui»* 
Kiedy ty 216*60, StaalsbMliny 144*70, Lombardy 18*20, Alpiny 
— *— , AusUryacka renta papierowa 101*75, Austr. srebrna rentę 
102.90 Austr. zlolo renie 101*—, Węgierska zlotu renlg 101’-  , 
Unfonbitnkl — *—, Akcye elektr. — *— Kole) pólo.-wuoh. — 

Tendencya bez ochoty.
U n iu lb n r t s ,  3 kwietnia. W czorajsza glaldu wieczorna. 

HiMŻyty 119 75, Lombardy 17 80, Statsbałiiiy 144*75. Austr. 
(fota n u ta  102 70, Węgierska złota rontu 101*10, Srebro — •—  
płacono, — — żądano. Srebrna n o tą  101*60, Włoskie 160*— 
bosy « 60 r. 154 —

Tendencya spokojna.

Targ zbożowy I towarowy,
B u d a p e s z t  3 kw iet Pszenica na kwiecień 9*01 do 9*02, 

na październik'8 02 do 8*03, żyto na kwiecień 7*21 do 7*22, 
żyto na październik 6 54 do 6*66, ow ies na kwiecień 7*21 do 
7*22, owies na październik 5*82 do 6*84, kukurydza na ńiaj 
5*01 do 5*02, kukurydza na lipiec 5*14 do 5*15 rzepak na sier­
pień 1 2 —, do 12*10. Pszenica na maj 3'9’i do 8*98.

Drobne o g to n ia . i Łazarz.

S ^ k o n o n i  dublańczyk po- 
szu ku je posady na w ik t 

lul> ordy n ary ę. A d r e s : K ar­
piński, F ilipkowce o. p Uście 
biskupie. 2786 10-8

Odpowiedzialny redaktor: 
J ó z e f  Z iem b iń sk i.

ech an lftt inteligentny i 
ITJŁ wykształcony, z odpowie- 
dniemi egzaminami, z».jm:ijący 
od lat kilkn stanowisko pier­
wszych zakładów elektryczn., 
poszukuje natychmiast posady 
kierownika większych urzą­
dzeń elektrycznych, przy ma­
szynach większych majątkach 
itp. Objąłby z chęcią posadę 

w Bośni lub Rumunii.
Łaskawe zgłoszenia przyjmie 
Adminisfcracya Słowa polsk. 
pod „Urwasi 5". 2713 4

Z łoża boleści zwracam się do
serc miłujących Boga i bliźnie­
go, aby nieszczęśliwemu ojcu 

rodziny raczyły łaskawie 
przyjść z pomocą. Po 14 le­
tniej prawy Za wodowej od 8 lat 
obłożnie chory oćiożaiem caiel 
ciało w ton sposób, iż tylko 
na łokciach wsparty w łóżku 
leżę, co dla mnie jest Okropną 
męczarnią i pozostaję w okro­
pnej nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla 
moich i! synów 12 i 9 letniego 

Powyższą prośbę potwierdza 
miejscowy proboszcz ks M. 
Goryl i ur^ąd gminny w Ustro- 
bny. Wkładki, za które niewin­
ne usta dziecięce wraz z ro­
dzicami gorącą do Boga zamo- 
są modlitwę, upraszam nadsy­
łać pod adresem: Łazarz Krę­
żel* Ustrobna p. Krosno.

2620 15-12

"iebywałe zniżenia cen dla prenumeratorów „Słowa Polskiego'*.

Poezye Mieczysława Romanowski^
je d y n e  zbiorowe w ydanie zebrał i u łożył: Jan Amboraki 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  U m \  zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor £•*;;<$- 9472

225T  S * k i c e  z  § e w e r a
2 tomy broszur, tylko 1 kor. z przesyłką poczt g*S5* 

Zamówienia upraszamy pod adresem. Adinin. Słowa I’oK

mmi
z automatów

w Pasażu Mausmana.

"  f f l  E K S P E O Y C T i  „ S Ł Ó W  P O L S i U E G O "

są do nabycia następujące dzieła:

Józef Moskoffy Z a s z u m i la s  tomów 2
cena ................................ 6 kor.

St. Eossowski, M o ja  có rh a  2*50 „

„  P sych e  . . 3-00 „

Abgar-Sołtan, P a n n a  S ie k ie rc za n -
h a .......................................................2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5*00 „

P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  M osyi 
(II. wydanie) . . . . 1;00 kor.

p |  P r z e w o d n ik  d o  k ą p ie l  1*00 „ I

ODDZIAŁ ROLNICZY
Związku handlowego Kółek

w KRA K  O WIE uj 6 L \\ ON' lE
ul. P ijarska 4. ulica K opernika 2.

z filiami w R zeszow ie i  W ieliczce poleca na sezon wiosennj

N a s i o n a  g o s p o d a r s k i e
koniczyny, lucerny, trawy, buraki, marchew, 
wykę, łubiny itp. w najlepszej jakości i pod gwa­

rancją najwyższej czystości i siły kiełkowania.

NAWOZY SZTUCZNE
superfosfaty, mąki kostne, saletrę chilijską, mąkę żu­
żlową Thomasa itp. pod gwarancją pełnej zawartośio 

składników pokarmowych.

Maszyny i narzędzia rolnicze

Cenniki I katalogi darmo i oplamię.
Kierownictwo oddziału roln iczego : 1066

Dr. A. Prażmowski Dr. T. Kudeika
we Lwow ie. w Krakowie.

« s*  J a k o  n o w o ś ć  “s s

zaprowadziło „Słowo Polskie." dla dogodności

Inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1'50 i 180 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 50 słów. Dogodność ich polega 
na tom, iż chcąc umieszczać anons w Sto­
icie Polskiemt wystarczy knpić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto-

—Ź O łH S A tm jm ftŚ  . n o J o rźy j o k w y n k i  p «o o io T i ,o j .

K o re sp o n d e n tk i in se ra to w e  „Słow a  
P olsk iego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycjach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administraćyi.

.4*2

. 4*2

.4*2

. 4*2

.3*2

.4

.4

płacą żądają

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 2. kwietnia 1902 r.

Kursy o ile inaczej nie podano obliczone są za 100 
'toron nominalnej wartości i za gotówkę

Ogólny dług państwa. °/«
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . .

n „ luty—sierpień •
w srebrze styczeń—lipiec . . . .

kwiecień—październik 
Łesy a roku 1854 po 250 zł. m. k.

1860 ,  500 zł. w. a.
■ l  1860 ; 100 zł, „ „
! " 1864 „ 100 zł. n ,  . . -
* * 1864 n 50 zł. „ „ . . -

t̂wsty zastaw, domen państw 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w  radzie państwa reprezentowanych.
JUutr. ren ta  złota wolna od pod. . . 4 

_ _ w waL Kor. w. od pod. .4
m w inwest. wol. od pod. . . 8 Va 

Oblif&cye kolejows.
A tlej Arcyks. A lbrechta w srebrze . 4 

„ oee. K lłb iety  w złocie w. od p. 4 
cesarz. Frano. Józefa w sreb. . o l/* 

„ Arc. Rnd. w. K. wol. od pod. 4 
oes. E li. 200 zł. m. k. za sztukę 5 V* 

_ K arola Lud. 200 zł. m. k. .  5
Obligacje pierwszeństwa kolo}owc. 

Kolej Areyks. Alb. 300 zł. w sreb. . 6 
200 zł. w złocie . 5 

* m m ! E ta. 1885 200, 1000, 5000 ri. 4 
" . . .  1806 400, 2000,10000 K. 4
n Bukowińskiej lokal. 400 K o r .. • 4
„ K arola Ludw ika sreb r................. 4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej l a  1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska ren ta  z ł o t a ...................... 4
Węg* ren ta  w. Kor. wolna od pod. . 4 
Węg. ren ta  w. Kor. * „ „ • 3 V*
P otyczka kol. z r. 1869 w zlocie . . 4 */* 
P o tyczka koL z r. 1889 w srebrze . . 4 ii* 
Węg. obligzoye propin. w. a. . . • • 4 V* 
Węg. „ prem . reg. Cissy . . .  4 
W ęg. petyozka prem . po 100 oŁ . . . —
O bligaeys Indem nizaoyjne hipoteezne

Kroacyi i S ł a w o n i i .................4*65
— Frojjtinaoyjne woL o<̂  p o d .. • . 4 l/> 

W ęgierskie obligacye hip. . . . . .  4 
K roacyi i  Sławonii oblig. h ip ..............4

Inne publiozne pożyczki.
F e ty ezk a  reg. D naaju z r. 18T8. . .  6 

z r. 1899 . . .4  
„ kraj. Bukowiny z r. 1868 . . 4

ObL prop. B u k o w in y .......................... 5
OaL p o t. k rąj. z r. 1808 .......................4

10170 
10160 
10150 
101 
194 „  
153 — 
1 8 3 -  
247 — 
247 
299 J

120
99
91

99
119
125
96

499
422

110

99
99
96
99

85 121 
5C 99 
15 91

99 
120 
126 

3^ 99 
_  502 
10 428

119 
97 
89

120 
100 
100

204
204

101
100
97
97

1 0 6 -  
99 75

102 90 
90|4O

101 90
101 80 
10170 
101 75 
196 50 
154 — 
185- 
250 — 
250 
3 0 2 -

100
100
99
99
99

120
97
89

121
101
101

206
206

10150 
96 20

10078
97

10690 
97 80

G-aL obL prop. z r. 1889 . . . . . . .  4
Poż. miasta Lwowa z r. 1896

........................... r. 1900 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Renta włoska za 100 lir . . .  . 
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1802

.4

.4  Vs 

.5  

.5  

.6
Listy zastawne

(Obligacye hipot. i  listy dłutne). 
Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................5

G al.n akc. b. h. z 10®/o pr. L w 39* * L 5
G al „ n n I°s 50
GaL _ B „ los w  00 lat. • •
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat 
GaL „ „ „ B w  41 lat
GaL „ „ i dawn. ernis. .
GaL „ „ „ po 200 Kor. .

4 Vs 
. 4 
. 4 
.4  
.4

m ai. n » » Pu ‘JL*J n.or. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L . 4 Vi 
Banku „ r „ zwr. w 571/* L . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 5 
Banku „ „ „ 3 e. L w  42 L . 4 V*
Banku „ n „ 4 em. L w. 45 L
Banku „ „ koL 1. w. 57VsL . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40Vs L . . 4
Austr. „ ,  los w  50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4  

■ ■ ■ ■ ■ ■
• • • • • •  3 S ' i
* * * * * » 1898 ! 4
l  Lwów-bzem"-Jassy 1884 p. 10°/» 4 
.  „ .  n 1884 . . .  .4

GaL koL lokalne w sc h ó d ..................... 4
Węg.-GaL kolej em. 1870 • ................. 5

„ „ B » 1878 ................. 6
.  - .  * U387 ..................4

Losy prooeatowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1800 

po 100 zł. w. a. . . . . . . . . .  8
„ „ „ em. 1889 po 100 bL w. a. .8  

Tow. t. na Don. 100 zł. m. k. p. 10°/« 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 zL w. a. 5 
Węg. banku hip. pr L z. pó 100 zLw.a. 4 
Pot. miasta Tryeetu po 100 zŁ m. k. 4 
Pot. „ „ po 50 ri. w. a. 4
Pot. serbska prem. po 100 fr. . . . .2  
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Loey bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie BzeOioa po 5 zł. w. a. . 
ZakŁ kr. dla band, i pr*. po 100 zŁ w. a.
Clary po 40 zŁ m. k . .....................................
Potyozka m. Lzebrnkn po 20 zł. w. a . . . 
Pot. prem, miae. Krakowa po 20 zŁ w. a.

„ „ Lubiany po 20 . . .
Ofea po 40 *ł. w. a . .........................................

97
SS

128

97

97
104
97

110
99
95
95
95
95

100
97

102
100
96 
96

100
100

100
100
100
100
10C
92
96

107
107
97

270
261
500
295
257

960
82

19
488
170
84
75
74

905

80

98
98

124

96

101
97

108
101
97
97

101
101

273
263
550
297

20
442
178
87
80
78

209

80

Palfiy po 40 ^  m. k. . . . . .
Czerw. kra. austr. sow. no 10 z ł . . . .
~  r tow. po" 5 zŁ . . . .
Fundaoyi aroyks. Rudolfa po 10 zł. .
Salina po 40 zL m. k . ..........................
Potyczka miasta Salzburga po 20 ał.
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł. . . .
t » « „ akoye zakłfid 200 zł. . .

Austr. Tow. żogl. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . . 
Kołomyj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł................
„ wsohodn.-gal.-lokaln. 200 zŁ . . . .
„ państwowych 200 zł. =  500 f r . . . .
» południowej 200 zł. =  500 fr. . . .
» węg. galicyj. lokaL 200 zł.................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor.....................
Peszt, banku handL 1000 K o r . ...................
Zakład kred. dla handlu i  przem. 320 Kor, 
Węg. banku kredyt 400 Kor . . . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor. . .
Galie, banku hipoteoz. 400 K o r ................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko..........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. •
Czesk. banku związk. 200 K or....................
Zivnostenska banką 200 Kor.........................

Akoye Przedsiębiorstw przemysł. 
Tow. kopalń, węgla w Brux 100 zł. • * *
Galie. karp. n a ft  tow. 500 K o r . ...............
Auatr. tow. górnicze Alpine 100 *L • • • 
Praskiego tow. telaan. przem. 200 zł. . .
Sohodnicy 500 K or.................... ...
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . , 
Trifal tow. kop. węgla 70 «Ł ......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko tonuj 0/o 

Berlin i niem. m- baxik. za 100 marek 4
Londyr. za 10 funtów s z t o r . ...............4
Paryt i  franonzk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 5V* 
W łoskie bank. aa 100 Łbrow...................5

W a l u t y .
Duka* eM M eki.....................................
20-frankó^ka....................................................
20-m arków ka....................................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . .
W łoskie banknoty ma 100 l i r ......................
Ruble banknoty za 100 rubli

190
56
99

230
82

270

428

564
392

,286
2o20
696
698
493
540
855
424

1015
562
248

725
880
400

1468
1110

484

117
240
96

( 195 —
7 oj> 57 75
75 30 75
_ 940 _
— 83 —
— 280 —

- 432 -

408 __
— 356 —
— 884 80

5680 —

_ 568
—

— 400 —
— — —

- 482 -

50 287 50
(2530 —

25 6*97 25
700 —

__ 495 —
__ 542 —
— 365 —
— 425 —
— 1625 ___
— 562 7550 249 6050 259 50

_ 735 _
— 885 —
— 401 ■—

1478 —
1125 —

__ — —
—r 440

9b 117 55
05 240 80
40 95 57

80 98 50

86 11 40
07 19 J1
46 28 54
85 117 55
50 93 70
— 254 75

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów. dnia 2. kwietnia 1909.

I. Akcye za sztukę.
Banku h ip ot galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 K o r . ......................
Bonku galic. dla handlu i przemysłu 

zł. 'po zł. 200 (400 Kor.)
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
Kolei Lwów-Czom-Jassy po 200 ał w. a

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem 

Lipińskiego po 500 K o r .......................

II. Listy zastawne za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Banku b. g 5% w. a. wyL z 10°,', . .
Banku b. g. 4Va°/0 w. a. los w 50 L .
Banku h. g. 4% „ „ los w 60 1. po 20(
Banku kraj 4Va°/s w. a. los w 61 1. . .
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1. . .
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) 
Towar*, kredyt galic. ziemsk. 4% los

w 41V* lat ................................................
» 4% los w  56 l a t ......................................

Hi. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. •  
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku krąj, 57<> 2 emisya

n ,‘ 4Jn°/o 3 emisya .
, „ „ 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokaln. wsoh. 4°/« po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. * r. 1898. . 
Pożyczka miaeto Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

* „ „ 4Va% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................................
20-franków ka...................................................
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieckich .................. ....

płaoą

585 — 547 -

850 _ 880
420 — 424 "•

564 — 570 _
— — 100

- - 850 F

400 — 420 —

109 70
99 80 100 —
95 30 96 —

100 50 101 20
97 50 96 20
95 20 95 90

95 50 96 20
95 70 96 40

98 20| 98 90
102 - -
102 - 102 7Q
100 80 101
96 80 97 —
96 40 97 1°
97 _ 97 70
92 50 9b 20
99 70 100 40

78 - 78 -

11 99 U 84
10 19 20

250 _ 255 25
117 10 117 80

SA NTO R  W Y M IAN Y

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. t j r z jw . (aUcyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
6ddział depozytowy

przyjmuje wkładki 1 wypłaca mttteilti na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery worteśeiowe i udziela na takowe 

sattaakL 4

2D s  o  ss  -z- rr ^sr s c h o  - w  o  - w  e  (Sa f e  d e p o s it s )-
%- epłatą 26 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie paaceraej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można awoje mienie lub ważne dokumenty — Przepisy, odnoszące się de tege 

Kodiajn depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zwr. s egr. povęką — Z Drakami „Słowa Polskiego*1 we Lwowie pod zarządem Z. Ha łacińskiego


